
KI RIĘR WARSZAWSKI
D. 21.  S ie rpn ia .  —  Kok 1838.  7 |.£  O r t j  J» t ro ,  S. Tymoteusz .

V\ l o r e k .  V  r z s  U  *d X  .

Mianowany przez  Radę  Admini :  X.  Jul jusz 
L u d w i g  dotychczasowy Pastor  G mi ny  E w a n ­
gel i cko-  Aagsbur :  w War szawie ,  Su pc r i n t en d en -  
tem wyznań Ewange l ick i ch  w gub:  Mazowicc: ;  
a PP. Woj :  Szaba/skr ,  Fry  di  Spcrbcr,  Sy I x c: 
M au er sbe rge r , Miko:  Ś l iw iń s k i ,  Jul jusz B a -  
g n ie w sk i  ‘ Felics B ań ko w sk i ,  o t r zymal i  p u e n ­
ty na Jeomet rów ki.  l . s t .wolno-praktykuiących 
w c a ł e m  Kr ó l e s tw ie .— Wczora j  D y re k c j a  G ł :  
Towarzys twa  k r edy t :  ziems: od by ł a  publ i czne  
posiedzenie ,  na k to r em  zda ł a  spr awę  z c z yn ­
ności ub i eg ł ego  Igo  pó łrocza 1838 r.  a 24gu 
<pj zawiązania  się Towarzystwa .  Z ag a i ł  po- 
s iedzenie  w zastępstwie D yre k to r a  G ł :  prezyd:  
w Kommissj i  Rzą:  Przych:  i Ska r: ,  Rzeczywi ­
sty Radca,  Szambel an  J. G . K . M .  Ł ę s k i .  Po- 
c ie m  mÓA i ł  C z ł o ne k  Rady Stanu Prezes  Dy:  
G łówne j .  W  końcu  odczytane zostało zdanie  
sp r awy ,  z k tó r ego  nie '  tóre wyiątki  zamieszcza­
m y :  ,, W e d ł u g  ostatniego zdania  sp rawy ,  z k o u -  
c* ni r .  1837 ogó ł  wypożyczonych przez Towa:  
k r e d y t :  ka p i t a ł ó w  wynosi ł  z ł p .  250 ,7 65 ,7 98  
gr .  I .  Na sk u t sk  prawa z Kwietn ia  r .  b. u- 
dzielono doda tkowej  pożyczki  w nowych Lisi :  
zasl: 214 ,000 ,  do d. 20 L ipca  wierzy te laość  
zwiększy ł a  się do summy z łp .  256 ,979 ,798  gr.  
1, zk tó r e j  ka p i t a ł  p ie rwotne j  pożyczki  wsuui-  
inie z ł p .  858 ,800  przechodzi  aa  nowy okres  
28 letni  do r.  1866,  iako uzupe łn iony  udz ie ­
l en i em odnowionej  pożyczki  w nowych List :  zast: 
w summie  261,300.  Ligtdwza&l: w obiegu znaj- 
duie się b i a ły ch  dawnych  sztuk 120 ,864,  no ­
wych sztuk 95,  r azem szi: 120,959 ,  wartości  
z ł p  170 ,101,100;  żó ł t ych  dawnych  szt; 71 S3, 
wartości  z łp-  9 , 022 ,800 .  Należność  do po b ra ­
nia od. s t owarzyszonych w mi n ionem pó łroczu  
wynos i ł a  z ł p .  13 ,422 ,867  gr .  27, na to w p ł y ­
nę ło  10,205,058  gr.  20.  Pozostaie na za l e g ło ­
ści 3 , 2 1 ' , 8 0 9  gr .  7. Po ró w n y w a n e  ten  r e zu l ­

ta t  z podobnymże  z l  pó łrocza 1837,  okazuie  
się że i a k k o U i e k  należność poborowa większa 
ies t  teraz o z łp .  663 ,130  gr .  3, za ległość  ie- 
dn ak  mniejsza o z łp .  4 3 2 ,6 7 0  gr .  10.  Naj -  
dawniejsza za ległość  obciąża gube r :  K ra ko w ­
sku i P łocką ,  najmnie j sza  zaś gub:  Podlaską .  
S p rz edanych  zostało p rzez  T o  warzy: do b r  7. 
Wys t awio ny ch  na spr zedaż pierwszą  dób r  70,  
na 2gą  12. Należność do wy p ła ty  za wylo­
sowane Lr#: zast: i kupony  pó łroczne  wynos i ­
ł a  z ł p .  13 ,316,535  gr .  3, na to upł acono z łp .  
9 , 008 ,412 ,  pozostaie do w yp ła ty  niezgł aszai ąeyu? 
się z ł p .  4 , 308 ,123  gr .  3. Fundusz  własnością  
Towarzys twa  będący a k tó ry  pochodzi  z k a r  o za- 
l ega i ących w op łac i e  ra t  pó ł rocznych  i a m o r t y ­
zacj i ,  z o p ł a t  od wyslępui ąnych i i nnych  n a d ­
zwyczajny sh wp ły  sów wynosi  z ł .  3 , 753 ,928  g r . 2.
 Nauczyciel  s zkó ł ek  r ządowych w Wars zawie
} Pradze ,  Xiądz  C y p r j a n  W e s o ło w s k i ,  onegd -j 
z a k ońc zy ł  życie .  E.vportacja zw ło k  iego o d b ę ­
dzie  się dziś « Kościoła X X.  B e r n a r d y n ó w  o 
godzi:  5 po połud :  na Powązki ,  na k tór ą ,  i a ­
ko i Nabożeństwo ża łobne  za duszę  >ego in­
t ro w Kościele XX.  Angust janów o godzi:  10 
r ano  odprawić  się m a i ą c e ,  p r zy j ac ió ł  i znaio- 
m ych  zaprasza się.  — Wczora j  z łożono w R e ­
dakcj i  Kur j e r a  dla I n s ty tu tu  mora ln i e  zau:cd:  
dzic: od J. O. za hardość nadzwyczajną  i n i e ­
pos łuszeńs two,  i liż po k i l k ak ro c  w znawian e ,  
z l . 6 .  Od Kuchark i  Anny  C h . .  z ł .  2, za b a r ­
dzo późne  wracanie z miasta;  a z ł .  45 od J.  
P. dla Szpi ta lu ewanie l ickiego;  t akże  z ł .  14 
na tenże  szpi tal  od J . O . —  (Ar .  na. )  Św ia t ł e -  
mu,  na jzacniejszych uczuć,  uraz szczęś l iwemu 
w le cz en iu ,  W .  Rad/.cy Dworu  Józe:  Borlk ie -  
wiczow.i,  s k ł a d am  najczulsze i na jpowinni e js ze  
dz i ękczyu ien i a ,  za skut eczn ie  udz i e loną  mn ie  i 
synowi memu  popnoc l eka r ską ,  w n ad e r  ważnej  
życiu zagrażaj ącej  słabości .  H ieron im . R a l iA -
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sMi S ' . N . J ' K . P . —  W cz or a j  w teatrze  R o j :  p r z y ­
w o ł an i :  po U c zo n y m i} ? .J a s iń sk i ;  a po M le c zn e j  
.s io s tr ze  JPanna D a s z k i e w ic z  i JP.  /Ż ó łkow sk i .
—  P r z y b y ł  do W a r s z a w y ,  P. W i nc :  L u z i n , ro- 
deiri W ł o c h ,  m i es z ka ni ec  Berl ina;  ma G a b i ­
n e t  f i g u r  w o sko w ych ,  t y m różniącycl> s ię  od « i e -  
l e k r o ć  u nas w idz ia nyc h,  ze  nie wyobrażai ą o- 
sób w naturalnej  wi e l ko śc i ,  są  m a ł e ,  lecz w y ­
bo rni e  przedstawiają  g ' u p p y  z pisma ś, i roz-  
maitfe historyczne; ,  pr zet o prócz pr zyj emno śc i  
z ich w idzenia,  m o g ą  s ł u ży  ć m ł o d z i e ż y  za naukę.  
O m i e j s c u  tego wi do wi ska  wkrót ce  bę dz ie  do-  
n i e s i o ne m .

y? S ie d le c  d .  16  ( 2 8 )  Lipca.  1 8 3 8 ; —  W c z o -  
-raj' o g o dz :  8ej  wi ec zo re m,  w oheo l iczni e  z e ­
b r a n y c h  osób,  o d b y ł  s i ę  w C e r k w i  obozowej , ,  
n a d es ła n ej  tu z W ar s za wy ,  a zostającej  dawniej  
w c y t a d f i l i  Aleksandrowskiej ,  i urządzonej  w s a­
li pa ł ac o we g o  s k r z y d ł a ,  Obr zę d zaślubin W .  
M ic ha ł a  S o c h a t i n a  Adjutants ,  Porucz: p u ł k u
H u z a r ó w  J . C . M .  N A S T Ę P C Y  T R O N U ,  z J W .  ‘ 
Panną Kat arzyną iŁ a dyźcń ską ,  c ór ką  J W .  Je-  
. erała-unaiora Ł a d y  żeńskie  go  Na cz e l n i ka  w o ­

j e n n e g o  gub: Podl askie j .  Rod zi ce  i Mł od a  pa­
ra,  w ś r ó d  radości  powsz ec hnie  towarzyszącej  
t a k i e m u  o b rz ą dk ow i ,  ua d ew sz y st ho  uszczgśl i -  
wi o ne mi  byl i  p r z y b y c i e m  Naj prze w ie leboiej*  
s-zego A n t o n i e g o  B iskupa  W arsz:,  kt óry  w 
wyrazuch p e ł n y c h  rozumu i pobożnośc i ,  r a c z y ł  
p o b ł o g o s ł a w i ć  ten z wi ąze k i zaraz em w y s t a ­
w i e  ważność  m ał ż e ń s t w a .  Po Nab oż eńs t wi e ,  
zapr osz en i  Go śc ie  znajdowal i  się  u J W W c h  Je* 
ncrals t wa Ł a d y i e ń s k i c h  na wystawnej ;  wi ecz e-  
i*zy, g d z i e  rzadka a za wsz e  z w y k ł a  i wrodzona  
uprzej moś ć'  Gospodars twa p r z e d ł u ż a ł a  zabawę  
do póź ne j  g o dz i ny  w irocy. K'. F.

Z  P e te r s b u r g a . —  Na pr z ed st a wi en ie  G ł ó ­
w n o d o w o d z ą c e g o  c z y n n ą  armją  J e n e r a ł  F e l d ­
m a r s z a ł k a  Xipcia W a r s z a w s k i e g o ,  r o z k a ­
z e m  J. G.  M O Ś C I ;  z d .  9  Lipca b r. nas tępni  
U r z ę d n i c y ,  w n ag r od ę  ich go rl i we j  s ł u ż b y ,  p o ­
d n ie s i e n i  zostnią d b r a n g  : A s s e  s o r a k o 1 l e- 
g j a l n e g o :  Zostaiący p rz y  g ł ó w n e j  polnej

prowjant:  k o m m i s s j i  czyn:  armji ,  Prowjantsk*  
Ko mmi ss j one r  D em c ze n k o ;  Do zo rc a  Nowoge®1 
g i e w s k i e g o  lazaretu M a ła c h o w s k i .  R a d z c J  
h o n o r o w e g o :  Unt er - cc j ch wa r tr r  Nowogeol ” 
g i e w s ki e j  t wi e rd zy  10 ki .  f t o g d a n o w , i zosU" 
i ą c y  w wydz i al e  woien:  N a c ze l n i ka  gub: Płoch 
S e k re t ar z  kol: W o ł ł k - L e o n o w i c z .  R e j g s t  r »* 
t o r  a k o l l e g j a l n e g o :  zostaiąey w wydział® 
W o i e n n e g o  Gubernat ora  Warsz: ,  kancelarzyst*  
'R o m a n o w s k i - R a m a ń k o ;  P o m o cn i c y  Naczelni* 
k ó w  s t o ł ó w  w Wa r sz a ws ki e j  k waterniczej  koni'  
mi ss j i :  R a c zy ń sk i ,  M i a n o w s k i  i D r o g o ie w s h i  
zostający w w y d zi a ła ch  W o i e n n y c h  Naczelni '  
k ó w ;  gub: Kalis: kancelarzysta  Ł a p iń s k i ,  Auj 
gus t ows ki e j  K ru ko w sk i ,  P ł o c k i e j  żurnal ista 1 
archiwista A Lubaszewski,  i z os ta i ąey przy koi ir  
missji  ś l edczej ,  ustanowionej  pod z w i e r z c h - i ‘ 
ctwei n G ł ó  * no do wo dz ąc eg o  c zy n ną  armją,  kan'  
c el arzys l a  W ł a d :  B n s a k ie w i c i ; (z  tych ,  KrU' 
k o w sk i ,  ze  s t ar sz eńs t wem od dnia wy s ług i ) -  
Nadto,  podof icer ,  u nl er -cc jch wa rt er  W a r s z a w  
skiej  k o m e n d y  i n ź e n j er ó w P o m i ń ,  o t r z y  
m ai  r ang ę  u nt er -ce jc hna rt era  13ej  klassy .
Z powodu o d e z wy  P r e z y d u i ą c e g o  w Rommissj*  
Rz ą do we j  P rz ych odó w i Skarbu Król est wa Pol'  
s k ie g o ,  Radzcy  T a j n e g o  F u h r m a n n ,  z zapyta'  
n i c m :  który z Rz ądó w Cesarstwa i Królestw® 
ma mi eć  w swej  w ł a d z y  taki e  skonf i skowane  
dobra,  k t ó r y c h  część  i edna znajduie  się  w Ce* 
sars t wie ,  a druga w Kr ól e s t wi e?  Mi ni s t er  Dób® 
R z ą d o w y c h ,  nie  mai ąc  na to s ta n owc ze g o  prze* 
pisu,  p r z e d s t a w i a ł  t g - o k o l i c z no ś ć  na rozwiąza* 
nie  Komitetu-  Gub er nj i  zachodnich,  na którego  
z dani e  N.  C E S A R Z  Jmć,  w d.  9  Czerw:  b. r- 
r o z k a z a ł  co na st ęp ni e:  1 )  N i e r u c h o m e  maią-  
tki  powstańc ów,  ko nf i s ka c ie  u l e g ł e ,  m ai ą zo s ta '  
wać w w ie dz y Rz ądu t e go  kraiu,  w k t ó r y m  
p o ł o ż o ne :  2 )  R u c h o m e  mai ąt ki  i k a p i t a ł y ,  u'
l ega i ą temuż.' p r a w i d ł u ’ co i n i e ru ch o me .  3) 
Je że l i  p ow st ani ec  ma ma ią tek  n i e i u c h o m y  *  
Ros sj i ,  a r u c h o m y  w Polsce,  w t ak i m razie  ob® 
tc r o dz ąi e  mai ątku nal eżą  db Rossji  i na wza'  
jem : A) Je że l i -po  powst ańc u poz o st a ł y  nic i '?’
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chomc  i r uchome  m , i ^ ! ‘ak "  Pos s ->i } * *  *
*  K r ó l e s t w i e  Polskie." ,  ^ e i y. > ed n e  pi z e c h o d z ą  

i c i e s t  * Hrof f ie  d o  S k a r b u  K r o -
d o  S k a r b u  C e s a r s t w a ,  a f l l y  . . .
l e s t w a  51 J e ż e l i  p o w s t a n i e c  m i ą ł  t y l k o  r u -  

' j, 4e  g d z i e k o l w i e k  s •-y z n a j ­
o m o ś ć  , k a p i t a ł y ,  t e  g ^  ^  ^
doią,  nale$$ do t*g°  * $ * p j

l>° Ł r . -  Pod Magd ebu rg i em  . a  parę. ty-  
iLtncjr. n  ; rewie wojsk P ru sk i ch ,

godni ,  m . i ą  s ’? . od^  iest N . 'CES AR Z Ross: ,  
" a  k tór e  spo *•«»■ .jy,a r g r a bia L l a n r i k a r d ,  ale

ma udać się ia-
ko Pose ł  nadzwyczajny na ko ronacj , , do Me, 
dYo la nu .  — Z D e u o n s t y r  wywieziono do T u r ­
cji wiele Jabłeczniku,  t r un ek  t en  iest  tam-

^ / v X T / 'a 0"-— ^  Powo,lu narodzeni a się Xcia 
l u l / x i X i c z k i ,  K r ó l ew i cz o wi  X c i u  Orleań sk i e - 
lnu,  w ca łe j  a rmj i  mai ą  być  ogłoszone zna- 
czne awanse,  4 osoby zostaną mianowane J e n e ­
r a ł . P o ru cz n i k am i .  — P. H u m a n  wkrót ce  ies t  
spodz i ewany z powrot em * Baden.  — J e n e r a ł  
Hr o o t r zyma ł  dowód.zt-  o w depa r t amenc i e  D r o m  
a J e n e r a ł  Negr j e  w d e p a r t a m e n c i e  p ó ł n oc ny m  
w L i i  —  Mar sza ł ek  W a l e  nakon. ee  pos t ano ­
wi ł  rzeczywiście  obsadzić  Bl i dę ;  dotychczas
i s t n i a ł  ty lko  oba* za te.n mias tem.  — K>ol 
ieszczo b . r .  ma zwiedzić po łudn iowe p ro w in ­
c j e . —  Sąd k a s s a c y j n y  odrzuc i ł  appetae ję  Oue-
* in a ,  zabójcy Tes- jego.

H i s z p a n j a . —  Zapewni , i ą ,  Se Gepartero  p r z e ­
s ł a ł  nas t ępo iącą  os tateczną odpowiedz  do H a -  
d r y  u ,  „P i en i ę dzy ,  odzieży,  amunicj i  i żywno­
ści dla armii ;  t r a k t a t  * M u n i a g o r n n ;  powjot  
W t - ł a  H a n  H a U n  na urząd Szefa sztabu,  
*u pe łna  wolność władani a  a rm ją  bez dozoru 
Minist rów;  pod temi wa runkom.  wszrscy Mm .  
•tWtwie mogą  zostać w swoic . urzędach.

R o M ś c i —  K i ' U  ^ k o m t  I i ra rz  
kom z t o w a r z y s t w a  - s chodn io  i ndy j sk i -go  w 
M a d , a s ,  k r a i o . e y  dali zeszłego lutego ucztę,  
na k tór e j  t ańce  s tanowi ły glowBą csęW  . ą b . w y ;  
Mło da  Dziewczyna wzniecała  s tczego niej  jj.

wage,  gdyż tańcowała  na ost rzach mieczów; p.eiA* 
wszy in razem przecinała'  t r zc inę  cukrową ,  znaj- '  
dni ącą  się pod iej s topami,  d r u g i m ' r a z e m ' p o - '  
ma rańcze  na równe po łówki ,  sama zaś obnażo-  
nemi  n o g a m i  tańcowała na Ostrzach. —  H 's t y d  
u ko n ia .  Przed k i l ką  dtl iami Eleg ' anf  «  P a r y i u '  
n rze i eżdźa ł  się konno na Podwalu,  iego p i ę k n y  
kasztan skoczy ł  na bok i zos t a ł  za to o s t roga ­
mi  ukarany;  zwierzę s t anę ło  upo rczywie na'  
t y l n y c h  nogach,  mimo to i eźdz iec  zmus i ł  ic do 
dalszego biegu.  O d y  się nieco uspokoi ło ,  z s i adł  
E legan t ,  na i ą ł  f . i ak ra  i k aza ł  konia z t y łu  pi‘zy-'  
wiązać.  Koń  iakby upokorzony  z spuszczonym 
łb e m  post ępował  za powozem.  Przez 2 dni  nie
chc ia ł  w-stajni p rzy jmować  żadnego  pok a rm u .  
Pan  musi  . ł  do n iego przyj ść  i pog ł a skać ,  ąwie- ’ 
rzę  7. radości  za r ża ło ;  ko pa ło  nogą i zaraz 
p r z y i ę ł o  of iarowany owies.  — 4ch m ł o d y c h  l u ­
dzi znanych  z r oz pus ty ,  wraca ło  późno w nocy
do  domu,  i iuż miano zan iknąć  b ramę ,  wtem * 
l ek ka  o tworzy ły  się d rzwi  sąs iednie ,  us łyszano 
ca łus  i zas łonięta  Damo  pos t ąp i ł a  ku  m ł o d y m  
ludziom; skoro tych spos t rzeg ła ,  chćia ła  uciec.  
L eo n  najśmielszy pośpi eszył  za nią i o świadczył  
Je p ierwej  iej nie puści póki  mu nie  ukaże '  
swóiego oblicza.  Dama  pros i ła  i z ak l i na ł a ,  a b y  
iej nie ws t r zymywano;  3ej pozostali  m ł o d z i e ń ­
cy wzruszeni  b ł agan i em,  chcieli  i u*  gwa ł t em '  
\ l  u w o l n i ć  z r ąk  napas tnika ,  lecz ten i ch ' od - '  

* |4 i z e rwa ł  maskę  z twarzy Dam y .  Wszyscy" 
„uznal i  rysy obrażonej ,  L eon  zo s t a ł  i ak by  wr>- 
L  w ło s ,  najeżyły mu się ha* g ło w ie ,  usta'  
zs iniały. . .  to'  by ł a  iego m a tk a !  Nieszczęsny- 
nnśo i rs zy ł  potem do domu i wys t r za ł em odeb ra ł '  
lobi e życie.  — S ł a w n y  sk r zypek  Ja id i r t e  (Z a r -  
di«)  zapytany ile czasu t r zeba  dla dopięcia p e-’ 
V, .,pj doskonałości  na skrzypcach;  odp owiedz i a ł ; '

12 godzin dziennie" przez lat* 20 . “ '—  Znako- '  
’̂ i , y  angielski  biidowniijzy T e l fo r d '  między in'- 
nfciui zbudowa ł  s ł awny  most* ł ańcuchowy  na'  
kanale.1 M e n a i .  W  dniu ,  kiedy- mi lmo p r z y m o r  
cować do s ł upów pierwszy ł ańcuch  ko i a r z ąc y  o ‘ 
ba* br zegi ;  z g r o m a d ż i ł y  się riiezlifczbncf t ł u m y
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n.teka wy oh, o T e /fo rd  został  tak •wr.rus7.0 ny,  tź 
j i ie  m ó g ł  wydawać rozkazów.  Ud a ł  sig wigc 
do doinku,  k t ó ry  zamie szk iwa ł  pod czas wznie­
s ienia  swojego dz ie ł a ,  z a m k n ą ł  drzwi  i ok i en n i ­
c e , tak oczekurąc  końca,  aż radosne  o k r / y k r  
o tern go zawiadomi ły ;  gdy  Publ iczność we.  
s z ł a ,  znalaz ła  go na k lęczkach ,  zanoszącego 
dz i ękczynne mod ły  do Boga.  — W  teat rze m a ­
dryck im  przeds tawiał a teraz ienj a lne  dzięjfo szer -  
zan ta  armj i  nie um ieiącego ani, czy ta ć  a n i p i - 
sac  ,* s ztuka  iego nazywa się Trovadore. —  
P rz e d  k i l ką  dn i ami  zą ło ź y ł  sig Ang l ik ,  iż wy. 
p i i e  50 bu te l ek  mocnego  piwa w p rzec i ągu  20 
godzin ,  i u iści ł  sig z z ak ł adu .

Z d w ia d o m ic n ie . Maiący zamiar udania się na k u rs  
p r a k ty c z n y  w y r a b ia n ia  c u k ru  z b u ra k ó w  sposobem  
d o m o w y m , o którym w T yg o:  Roi:  Nr 33 b y ł o  do-  
ni es i onem,  przy zapisy waniu się na tenże kur-s, s to ­
s ow n ie  do życzenia  W.  S zp a k o w sk ie g o  w Red: T y g ;  
Rol: -Tech:  zechcą zarazem z ł o ż y ć  tamże dukatów 5 
z ł o t em,  (czyl i  z ł .  TOO}; a to,  celem zas ł on i en i a  Sza:  
N a u c z y c ie la  od zawodu,  ( p on i ew a ż  na każdy kurs  
i m  pewna l iczba uczni ów oznaczę::  i ),  a Redakcję od 
odpowiedzialności ,  wrazie nie stawienia się w miejscu 
o so by  zapisanej.  Doznany  iuż w tej mierze  zawód,  
nakazuie o s t rożność  takową.  Zł oż o na  w Red: kwota, ,  
potr ąconą  zostanie na miejscu (w Wi eżkach)  z usta­
nowi onej  na kurs należności ,  czyl i  dukatów 25 w 
płocie .  ■—  N ep om u cen  K u ro w sk i.

PR Ł Y I EGHA L I  do W A R S Z A W Y .  
Czarnowski  Xawc:  Dzie: z Radzymina;  Ras zewski  

Jan Dzie:  z Brooiszewa;  S kor upka  Kazi: Dzie:  z Błe-  
szna; Maleszewskl  Józ:  Dzie: z  Przyroxonicy;  VV"li­
lie b An d rz : Dzie;  z W y g o d y ;  Pomi anowsk i  Fel :  Dzie:  
z  VAierzbowa; C i o ł ko w s k i  Aloi: Dzie:  zGhotnontów.  
Janji  Mikołaj  Chemik z Zagranicy,  mieszka iv Hale-  
Ju Krakowskim przy ul icy bie lańskiej  pod Nr 2 Stancji .

D O N I E S I E N I A .
Uwiadamiam ninie j szym,  iż nie iaki  Mendel  Bahre  

z a m ie sz ka ły  w mieśc ie  Źydnawskie j  W o l i ,  posiada  
ni ewł aśc iwie  wys tawione  Wesde  na-He rszka  Gold-  
sz plcge l  Iłaskiel  Abrahama i na Szol i l  Sylbermaua;  
prze to  ostrzegam aby nikt  nie na by wa ł  t y c h że . W e ­
s ' 1- Ilc rszc lc  G o ld szp ieg e l.

W  skutek Decyzj i  Sądu Konsys torza Jenera luego  
Archidyecezj i  Warszawskiej  z d, 15/27 b . i n .  i jr. z a ­
padłej  w sprawie Marjanny Magdaleny 2ch imion z 
Rzęs  zotarskich Drożyńskie j  Mał żonki  powó d ki  prze-

-ciw Edwardowi  Droiyń- ,kiemu Mężowi  o rozłącz*,  
m e  co do Sto i u i Roza  w y t oc z o n ej ,  wzywam ni- 
inejszem pod zastrzeżeniem zaocznosc i ,  wspotnnio-  
ne g o  Edwarda Dr o ży ń s k ie g o ' n i e w ia d om eg o  z p o b y ­
tu, aby w d. 2 , / U  Wrześ:  r. b. o godz: 3 z pełud: ,  
stawi ł  się niezawodnie  sam lub przez sw e g o  P e ł n o ­
mocni ka ,  w Sądzie Duchownym,  przy ul icy Miodo­
we,  w Warszawie  pod Nr 492 posiedzenia swoie  o d ­
bywającym;  a to ce lem odpowiedzenia  na zarzuty w 
Skardze powódki  przeciw sobie poczyn i one . — W a r ­
szawa d. 1 8 / 3 0  Lipca 1 838—  X.  M. je ż o w s k i Pisarz  
Są d ów Duchownych Archidyecezj i  W a r s z a w s k i e j .

Potrzebny iest  na wieś  4  mile od War - zawy  PI-  
*^  bezżenny,  który obok praktyki  wg os po da r -  

stwie,  mieć  będzie p ires et  z ło t yc h  pen-ji ,  pomiesz-  
kan.e  i ws ze lk i e  w y g o d y  w domu Obywate l skim.  
Dowi edz i eć  się można pod Nr 796,  przy ul icy E l e ­
ktoralnej ,  Stróż miejscowy Piotr wskaże u k og o

» . IMR1ERWAHR 
w  Wrocławiu,

pr z e n ió s ł  swoj Skł ad  To wa r ów modnych i Sukna  
z ul icy Oławskiej  Nr 4, na tę samą stronę Rynku,  
do Sklepu dawniej  Teichf ischera,  w domu Marsche-  
la, pod Nr 19.

DO NI ES IE NI E zRICJRA I NFO RMA C Y JN E G O.
Osoba wy i eżd żaląca wł as nym p owozem do P E­

T E R S B U R G A  za parę tygodni ;  życzy  sobie T O ­
WARZYSZA^ podróży  do ws pó l nego  kosztu;  b l i ż ­
sza wiadomość  w Biurze Jnformacyjnem.

Dziś  rano c i ep ł a stopni  14. Wczoraj  w południe  18.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro,  4 raz G o d z in a  

m a łże ń s tw a . W z n o w i o n a  korne: Okno z a m u r o w a ­
ne. 10 raz P rzy /cc iz .

O R K I E S T R A  HERMANA,  dziś  w Ogrodzie  R e m -  
b a c zcw sk ieg o  przy ul icy Leszno.  Ju t i o  na Fuxalu,  
przy tein i l luminacja 4 faierwerk.
, J u tro  u R o g a sk ie g o  p r z y  u lic y  D łu g ie j  N r  550. _j 

ŚNIADANIE:  Polędwica z roż: szpiko: ,  Sztufada ciel: 
sposo:  neapolitai ir,  Zrazy z kaszą krakowi ,  Kot le ty  
woło;  zserdela: ,  Potrawa z kurcząt  z sos: poinido:,  Ja-  
ia na bul jo:. K O L A C J A :  Sznye l e  wiedeń:,  Kurczę ­
ta z roż: z sała:.  Potrawa z pulard, etc.

J u tro  W h a n d lu  M a le w sk ie g o , na Ś NIA DANI E :
Gęś a la mazepa z kapuś: ,  Sztufada c i elę- ,Zrazy zawiia:  
z owarza: kaszą,  Potrawa z g o łą b:  z marchew: i grosz:,  
Kotlety kara: ze s t r agono:  sos: i Rydze;  na K O L A ­
C J Ą :  Rozbratel  z kartoflami ,  Befsztyk z  serdtlamv  
Frykado  z mostków.


